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Warszawa 30. Września 1822, 


Zasługa bez ostrogi drzymie i mniéy słynie; 
Lecz gdy ia krytyk ostrym swym. bosłźcem zakole, 
; Jeńiusz wyżćy wzlatą i świetną-gra rolę, 
Jm go bardzićy Ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, 
'Cynna winien swóy zaszezyt prześladowcom Cyda. 3 
i Boileau, 
aiIe 


"NAUKA PRAWA. ; | | 
| wa znaleźć żadnego śladu przykrego kryty- i 


Öbservations sur plusieurs points impor- í ; ; Eee 
ka, i owszem wszędzie daie się spostrzedz - nay- 


bezjnteresownieyszy obrońca ludzkości, biegły 
prawnik, filozof głęboko myślący, który się 
|nie ugania za uroionemi tylko ideałami dosko= ` 
nałości , sędzia  nieugięty, na którego stronnic- N 
twa i przesądy żadnego wpływu -niemaią. 
Wszystkie iego uwagi są iak nayskromnieysze, 
przytóćm tak uzasadnione, że nie ich ` zachwiać 
niepotrafi. 


tans de la legisłation criminelle par Du- 
pin Avocat ala cour royale de Paris. in: 
8vo chez Baudouin 1821 


Pismo to obeymuie rozmaite ważne pytania 
prawne do iednćy głownćy odnoszone zasady. 
Hrudno iest w tćy pracy: Autora niepoznać ie- 
go cela, do iakiego go wiodła miłość ludzko- 
ści; zdaie się iednak jakoby sam zostawał w 
obawie, a nawet przewidywał, że to niepo- 
znanie się na celu iego dzieła, mogłoby nastąpić 
z powodu owćy zawziętości, do iakićy teraźnieysze 
stronnictwa polityczne doszły: dla tego aby u- 
wagę czytelnika na cel dzieła swego zwró- 
cić, tak się zaraz z początku w nićm wyraża: 
« Niewypominam bynaymnićy nadużycia karzą. 
« cego prawodawstwa, nie piszę wcale z chęci 
« przyganiania, tém mnićy ieszcze ziakowego 
« nieukontentowania. i z obrazą czyją, lecz w 
s nayszczórszym zamiarze i z naygorętszćm życze- 
« niem, aby prawa kurzące były poprawionemi, 
«te to prawa, które Obywatelowi iego  spo- 
« koyność , iego wolność, sławę i zycie zabez- 
« pieczyć maią. Dobro tylko publiczne mam W innych rozdzialach mówi o władzy sędziow- 
« przed oczyma , i nie unosi serca mego żadna |skićy, o nieuchronnćy potrzebie ścisłego zacho» 
+ inna namiętność, jak ta, którą przyiacidł|wamia postanowionćy dla praw karzących pro- 
* ludzkości koniecznie czuć musi, broniąc apri dody, o akcie oskarżenia, o inkwizycyach, © są- 
* wy współbraci. i dzie przysięgłych, o karach i o wykonaniu  wyro- 

Jakoż Pan Dupin wiernie dotrzymał swego ków. W rozdziale o sądzie przysięgłych wysta- 
żapowiedzenia, gdyż w całćóm iego piśmie nie wione są korzyści tćy Instytucyi z iak naywięk- 


W pićrwszym rozdziale mówi o sprawiedli- 
wości w ogóle; następniący krótki z niego wy- 
atek może posłużyć za . próbę sposobu wysta- 
wienia rzeczy przez antora; « Obowiązkiem iest 
« bezstronnego prawodawcy sądzić tylko czyny, 
«nie osoby, sprawy nie myśli; ścigaiąc zaś 
« i karząc to, cokolwiek prawa i obyczaie obraża, 
« co porządek publiczny narusza, przestrzegać 
„ powinien by sprawiedliwość nie ulegała wpły- 
« wowi władzy ministeryalney, lub iakiemu badź 
« innemu. względowi, coby za sobą podobne 
« do morowćy zarazy zniszczenie towarzystwa 
« cywilnego pociągnęło”. 
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44 cza "się r i ie iektórycel źnyeł 

ą się rozwiązaniem niektórych ważnych py- 
A. tań prawnych, w liczbie. których zachodzi szcze- 
i , a 

f gólnićy mowa o wolności druku i ićy naduży- 
ip ciach, wiele oświecaiąca. W końcu samym au- 


MN 


a 9 wę iea 3 
f tor umieścił nader ważne myśli «o proskrypcyi 
czyli wygnaniu; słowem iednćm, całe to dzieło 


=, 


pożytecznóm jest nie tylko dla prawników, lecz 
dla każdego; szczególniecy zaś potrzebućm się 
staie dla sędziego, obrońcy publieznego i dla 
samego polityka, 
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-Briefe aus Columbien it.d. Listy z Kolum- 
bii pisane do przyiaciół przez hannower- 
skiego Officera w Roku 1820. w Lipsk 
u Brokhausa, 1822. Str. 292 w 14ce. 
Listy te przez Światlego męża posiadaiącego 

dar zastanawiania się, wiadomości i. doświad- 

czenie, napisane w stylu łatwym i przyiemnym, 
zawićraią żywy obraz kraiu godnego uwagi, 
który teraz po iedenastoletnićcy a krwawóy walce 
wszedł w rząd państw wolnych nowego świata. 

Autor (Karol Rychard) był zliczby tych ludzi, 

którzy. w wielkich widokach udali się na brzegi 

Orinoko,. a po niewypowiedzianych trudach i mo- 

zołach gorzko nakoniec w nadzieiach swoich 

zawiedzionymi zostali. Są iuż podobne donie- 
sienia o Kolumbii wydane przez Oficerów an- 
gielskich, które iednak większą ieszcze niechęć 
wyrażaią, a nie tyle służą do nauki, ile te listy. 

Romansowe wyobrażenia wolności, złączone z 

woienną odwagą, uniesione chciwą ciwały ná- 

„dzieia pochodzącą z miłości wlasnćy godnćy prze- 

baczenia, zawodzą ludzi często lub zawsze; `a 

osobliwie w walce ludu, który ieszcze nie istnieie, 

w kraiú, który ieszcze w kolébce, w hufcach, które 

w'swóm zebraniu się podobne są do woyskowćy 

Robinsonady, i w rządzie, który rządzić niemoże, 

gdyż to, czem rządzić ma, musi się pićrwćy 

iak massy wzburzonych płynów oczyścić i osa- 
dzić, Kto więc wpadnie w wir takich przygód, 


Ą 
szą otwartością. Uwagi w tóy materyi koń-fg zie stan natury walczy opićrwsze żywioły po- 


rządku, a nieposiada mocy, odwagi i zdołności 
obeyścia się bez wszystkiego , czego nałóg fizyczny 
i wyobrażenie umysłowe wymaga, ten zapewne od 
wrzącćy tóy massy iako obca bryła odepchnięty 
bydź musi, ; 

Tak się właśnie przytrafiiło naszemu antorowh 
Niemógł, albo też niechciat zjednoczyć się % 
mieszanina, która tam ieszcze wre i kipi. Zda- 
rzyło się tak niejednemu godnemu mężowi, który 
z wyobrażeniami oświaty europeyskićy wmieszał 
się. w wóynę nowych Hellenów. Ludzie zimni, 
doświadczeni i łosem wóien zahartowani, stawaią 
mocnićy i pewnićy na takićy ziemi, aniżeli śmiali, 
żywi i szlachetni młodzieńce. Dla tegoto Jene- 
rał Norman znalazł dla siebie właściwe mieysce 
w Morei, a Baron Een w Kolumbii. Ostatni 


u, | Przybył do Marakaibo właśnie w tym czasie, gily 


nasz autor nie kontent z tego kraiu porzucił go. 
Od tego czasu dowiedzieliśmy się z pism publi- 
cznych, że Boliwar znanego z usług oddanych 
Portugalii i Anglii, iako 1 ze zmiennych łosu ko- 
lei, Jenerała Eben przyiął % upodobaniem “i~ 
umieścił. x 

Chociaż autor nasz wiele rzeczy, które się działy 
nad Orinoko, przez mglstą zasłonę curopeyska w 
ciemnóm widział świetle, chociaż niemógł do- 
kładnie rozpoznać pićrwszych działaiących:sprę” 
żyn ogromnego warsztatu nowćg machiny pań= 
stwa, iednakowoż powiedział tak wiele rzeczy 
nowych i zaymuiących co się tycze samego kraiu, 
natury ziemi, sposobu życia mieszkańców, pło- 
dów, obyczajów, osób z któremi żył ściśley, iż 
listy iego możemy zalecić każdemu, ktoby sobie 
życzył mieć obraz pićrwiastka Rezeczypospolitćy, 
który się od brzegów Atlantyckiego morza wzdłuż 
Sawannów i Lanów *) Orinoka, aż do naywyż= 
szego pasma Andów i aż do wybrzeża Oceanu 
spokoyńego nad płaszczyzną wynoszącą go do 
100,600 mil kwadratowych, iak młody olbrzym, 
rozpostawł. Autor poznał tylko: nayważnieyszą 
część tóy przestrzeni, to iest kray nad Orinoko 
i celnieysze miasta RPlitey, AŻ, 4 


s 


M 
*) Llana, Sawanna, ogólne nazwiska step Ameryki». 
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/Przytaczamy tu tylko kilka wyiątków, ażeby naz 
szych czytelników ztreścią tych listów obeznać. 
Q. Jenerale Boliwarze mówi autor w następu- 
iącym sposobie: Umysł Boliwara  iest zimny: i 
dumny bez! granie; ci'co go' otaczaią, muszą wiele 
znosić tąk przez. iego hnmor co chwiła zmićnio: ys 
iako i. dla iego prawie dziecinnćy próżności 
(ostatiego przymiotu. nieprzytoczył autor zadnych 
przykładów). Nieufność iest charakterowi, iaki 
an pesiada, tak; właściwa, iż należałoby się vaczćy 
dziwić, gdyby się w nim nie żnaydowała. Ma 
on tyle mocy nad soba, iz obehodzi się uprzey- 
mie z osobami, których się obawia; cićrpi takich 
ludzi około siebie, pozwala tym nawet wielkiego 
wpływu, o których wie żesą złymi (dzieie się 
to... w.Europie «i nawet w stałym pokoiu i nie na 
iednćm. mieyscu.. Niestety! często niemoże hydź 
inaczćy!) Jest on bardzo czynny,. a podobno 
uayczynnieyszy w calćy RPlitćy; ma iednak tę 
próżność, iż sam chce wszystko działać, i dla 
tego często wspak: rzeczy bierze (brakuie na to 
dowodów ). Prędkość, z iaką w tym rozległym 
kraiu przenosi się z ieduego punktu na drugi 
iest prawie nie do poięcia. W rozmowie iest 
żywy, szczęśliwy wszybkich i trafnych odpo- 
wiedziach; wzrok iego iest ponury i skośnia- 
ły, a w iego nieprzyjemnych rysach twarzy wy- 
daić się oziębłość wyrachowanego samolubstwa, 
która iedynie rozgrzewa się na przedmiotach 
maiacych styczność z iego dumą ʻi zapala się 
na opór nayninieyszy *). Powierzchowność iego 


iest prosta — od snu tak dalece się odzwyczaił, 


iż przepędza noce prawie nic niedrzymiąc 1 tylko 
Ww naygorętszych dnia godzinach spoczywa cokol- 
wiek na swćy,rogóźce; w sprawach iest nader 
czynny i żywy. Łakomstwa. i chęci zysku nie 
ma w iego charakterze. Jest w naywyższym sto- 


pniu zazdrośnym względem Jenerała. Paez, Ma-| 


rino i innych. (Co się tyczy Paeza, może mieć 
słuszny do tego powód. Może nawet Pacz we- 
«dług tego, co onim autor i inpe wieści mówią, 
3j; Wielki cel życia Boliwara  iest oswobodzenie 
z ‘Oyczyzn y; tóy to on sprawie poświęcił spokoyność 

i maiątek, aw tym razie ambicya iego iest szczytna. 


niezasłuzuie znaydować się na czele). Pochle- 


biał cudzoziemcom dopóki ich potrzebował; te- 


raz zaś, gdy bez nich sądzi się bydź bezpiecznym, 
zaniedbnie ich; tylko tym, którzy umieli utrzymać 
wyższość nad nim, okazuie. przyzwoite względy. 
Pomiędzy Kreolami, daie pićrwszeństwo swoim 
ziomkom Wenezuelanom i posuwa ich z uszczerb- 
kiem Nowogrenadyanów, którzy tém tkliwićy to 
czuią im z większą duma i zuchwałością obchodzą 
się z niemi Wenezuelanie. Równie w tém iaki w 
wzaiemnóy zazdrości i skrytéy -nienawiści ku 
sobie Jenerałów, sporzy może zaród długich i 
krwawych niezgód domowych, które nadwerężą 
powstaiąca RPlitą. ( Jeżeli Boliwar iako Prezy» 
dent nie ukończy dzieła swoiego.) 

Po Bołówarze, nad którym autor urywkowo i 
nie, beż uprzedzenia uwagi czyni, iest drugi w 
dowództwie Jenerał Marino; i o nim przytacza 
autor kilka rysów równie iak i o Jeneralach 
Soubłette, Sucre 1 Urdanetta. Niektóre atoli ane- 
gdoty mogą raczóy bydź żartobliwóm  zmyśle-- 
niem aniżeli istotną prawdą. Jenerał Urdanetta 
iest kreolem, którego rysy twarzy okazuią wielką 
'uprzeymość i dobroć. Przecież on na rozkaz 
Boliwara często wykonywał urząd kata. Gdy 
bowiem  ieszcze był zwyczay zabiiania ieńców 
woiennych, stronnictwo Boliwara chciało K reolów. 
to iest swoich ziomków oszczędzać; lecz tćm 
pewnićy trafił cios Śmiertelny każdego europey- 
skiego Hiszpana. Jenerał Urdartetta miał w ten- 
czas zlecenie wyszukiwania Hiszpanów. Gdy więć 
przed nim stawiono ieńców , kazał kazdemu w 
szczególności powoli wymawiać imie Francisco a 
mnieyszy lub większy syk w wymawianiu dru- 
gićy zgłoski tego wyrazu, które znacznie różni 
się u Hiszpanów europeyskich a u Kreolów, roz- 
trzygało. o zyciu lub śmierci. f 

Jenerał Paez, o którym dotad tyle sprzecznych 
rzeczy mówiono, iest podług autora Kreolem z 
prówincyi Warinas i zupelnie tém, co tam La- 
nero (stepowy ) nazywaia; właśnie dla tego 
iest w tak wielkiém poważaniu. u mieszkańców. 
Jest to człowiek biały iw kwitnącym wieku, ma 


lat około 35. Powierzchowność iego wyraża ży- - 


wość, często iednak i cokolwiek dzikości, rysy 
35 


€ 15a ) 


twarzy są przyjemne: i pełne wyrazu ;- iestnie+ 


skończenie uprzeymy i pełen komplimentów iak 


wszyscy Kreole, Pićrwiastkowe iego wychowa- 
nie było zupełnie zaniedbane, nieumie' on ani 
po francuzku ani po angielsku; trzyma sobie 
marzyna na kształt nadwornego błazna, z którym 
prawdziwe dzieciństwa wyrabia. Do muzyki, 
którćy nadzwyczaynym iest miłośnikiem, posia- 
da znakomity talent. gra prawie na wszystkich 
instrumentach, chociaż się na. zadnym nigdy nie 
uczył. © iego osobistóćm męztwie i skłonności 
do okrucieństwa, przytacza autor wiele przykła- 
dów, a po części okropnych.  Łanerowie, którzy 


jazdę iego składaia, sa postrachem Hiszpanów. 


Gdy po utracie Kartageny Boliwar i Marino| 


byli przemuszeni schronić się do wysp zachodnio- 
indyyskich; Paez samieden wsparty swoimi La- 
nerami, opićrał się sile: Hiszpanów , ustawicznie 


ustępuiąc im na tych rozległych. równinach gdy 


byli przemiocni, lecz razem korzystaiac prędko 
iroztropnie z ich słabości; to utrzymało wol- 
mość- tćy prowincyi, tak dalece, iż późnićy Bo- 
liwar i Marino znaleźli w nim punkt oparćia się, 


przez który słabe siły niepodległych potęge Morilla| 


przemogły. 


(Dokoriczeme w przyszłym Nrze), 


e 
PIĘKNE KUNSZTA, 


Sławny rossyyski artysta. Woroltew powróci- 
wszy z podróży do Palastyny, miał zaszczyt 
{23 Lpca s.v.) przedstawie  Nayiaśnieyszemu 
Panu w Carskiem-Siole owoce swoićy podróży 
i sztuki, Są to widoki mieysc życiem i śmier- 
cia naszego: Zbawióiela: wsławionych, które ar- 
tysta odrysował, z natury. Cesarz raczyk temu 
zbiorowi cała uwagę poświęcić, oglądał go 
przeszło godzinę i oświadczył" artyście swore u- 
konńtentowanie, Zachęcony tymi względami po- 
stanowił JKorobiew. wydać opia swoiéy, podró- 


ły. Sądząc według iego, co iut dotych czas |( 


iest: znane,, będzie to dzieło: nowe ze wszech 


miar: ważąe i inieresniące. 


Składac: się, ma: 


zigo rysunków. ~ Dokładność i piłność; "których 


artysta do tych praec swoich przykładał. nada= 
ia im wysoką wartość. 'Taż sama "dokładność: 
pamne także: i wieh- opisaniu, mianowicie gros. 
;bu Ghrystusa,w którym artysta. nwydrobnieyszych 
nieopuścił " szczegółów. "Dla Rossyań */ musi to 
(wszystko tćm' "większą mieć ieszcze Wartóść, że 
„Worobiew iest pićrwszym rossyyskim artystą, i 
pićrwszym greckiey religii, który te święte mieysca: 
zwiedził i opisa} Cesarz pzzytadł dedykacyę dzie=. 
ła i wyznaczył P. //orobiew 2000 rabli. rocznie: 
dożywotnićy i pensyii i tr: jo 


Józef 'Trenczeński (Czech ) wlaściciel Litogra= 
fi w Wiedniu, otrzymał od Cesarza austryackiego: 
wyłaczny na 10 lat przywiley na wynalazek lite= 
yrafowania na zynku. Jest to zupełnie nowy spo- 
sób używania tego miękkiego metalu do wszel- 
kich rodzaiów Iutografii æ nierównie większą 
korzyścia, niżeli dotychczasowych z zagranicy 
sprowadzonych kamieni. 


p zka ak woni ÓW mimo 6 
PISMA PERYODYCZNE. 


W stosunku ludności swoićy posiada Szwecya 
wielką ilość pism peryodycznych; i posiadałaby 
ich bez watpienia więcćy. gdyby Redaktorowie, nies- 
obawiali się władzy która ich iak naygorliwićy za 
naymnieysze nadużycie doodpowiedeialności pocią=. 
ga. Naydawnieysza szwedzka Gazeta: Post och Jnri» 
kes Tidings, iuz od stu lat ciagle się utrzymnie. Jeste. 
to Sztokholmski Monitor. Nowiny nadworne iurzę- 
dowe wiadomości zaymnuią w nićy naywięcćy mieye 
sea. Rzadko znaleźć tam można rozumowania nad; 
polityka lub uwagi pad rządowemi rozporzą. 

| dzeniami, a ićy wydawanie mało sprawia kosztów, 
| Redaktor iest- ciągłym. Sekretarzem szwedzkióy 
Akademii, a do. zaymowania się tém zatrudnie-- 
niem tą ważną. „okolicznością zobowiązany, że 
pismo A przeszło 2500 Prenumeratorów licząc 
„na ten kray bardzo znaczna ilość ), wielką część: 
dochodów Akademii stanowi. — Jnną Gazetę 
Stoekkolms. Posten: poczał r. 1778. poeta Kellgren. 


R. 
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dostała się ręce, wziętość „iey poczęła' upaskić, „tydzień y. Phosphorus, inne hterackie pismo, nię 
a teraz iest iuż zapomnianą prawie. Wszełako | długo się utrzymywało, lubo; ie, w początku, Æt- 
ma ieszcze do. kilkuset Abonnentów. Do- ićy yżerbom, posiłkował; podobnież’ krótko: tyłka wy- 
upadku przyczynił się także Dziennik A/maenna ichodziło pismo, pod tytulem: Lyceum przez Iam- 
Journalen, przez Radcę 1 Bibliotekarza: Wallmark | merskoeld, i Hoyer wydawane; lepszego, losu doz 
roku 1809 ogłószońy *). "Rok. teh iest epoką za- znał i zasłużył na niego dziennik Jduna. W poz 
prowadzenia «w Szwecyi wolności druku , która | czatku, zawićrał on iedynie archeologiczne przed- 
tak „dlugo -przez królów niedopuszczana, nakoniec mioty, „późniey, atoli. zaczał także umieszczać 
za nowego panow nia, w cela uięcia ludu, zapro- | płody. rymotworstwa iw ogólności piękney Lite- 


wydawać ;; lecz. gdy po nim w mniey sposobne ',„„W  Upsali, wychodzi , Gazeta. Literacka „ra p 
IAI PTO DZECUSES e > > 1 i TSIT UAU 


| wadzoną została. Pismo to. liczy 2090- Prenu- |ratury, między któremi celowały. poeżyie nad- 


merantów i „broni smaku klasycznego , któryjsylane przez P. Geyer, Professora historyi w Ups 
szwedzka akademiiń przeciw romantyczności, pod ļ ali, i P Zegner. Professora grechićy Literatury; w 
swoia wzięła opiekę. Obeznawa także niekiedy | Lund. : Schróder, zawiadowca gabinetu: Numiz* 
publiczność szwedżką  ż artykułami liberalnych matów w Upsali, dostarczał także szacownych. 
gazet francuzkich, o których Gazeta nadworna | rozpraw o starożytnościach szwędzkich.— . Dzieło 
nigdy nie wspomina. Wszelako Almaenna Jour | pod. tytwiem „Soeiia peryodycznie wychodzące, 
nalen ma bydź Gazeta ministeryalna. -Co do li- |zdaie się chcieć obeymować wszystkie wiado= 
terackićy części miał w początku /P. Wallmark| mości ludzkie, i zawiera wiele interesuiących 
groźliego przeciwnika w Połyfemie, piśmie przeż | artykułów, między innemi « Rozprawę 0 staro+ 
Afklacfa wydławanem; lecz po dwóch, Jatach | żytnym śpiewie północnych ludów, z szczególnym 
zstąpił Polyfem zwidóowni, na. którćy krótko w Į względem pa śpiew dawnych. Szwedów, przez P. 
prawdzie, lecz x chwała występował.  Jnoy no- £ 
wua. Dziennik: Anmaerkaren ; Uważacz ) cieszył 
się tylko  kiłkomiesięcznćm istnieniem, był on 
chłostą dła wszystkich urzędmikow, wytykał i 
karcił ich wady lub uchybienia, a to częstokroć 
nie zbyt łagodnie. "Takowa dążność. nie mo- 
gła się podobać; korzystano więc z przewi- 
nienia, którego się to pismo przez zbyteczna 
śmiałość i nieostrożność dopuściło, i zakazano ie 
"Tym śmiałym Redaktorem był Cederburgh, mą. 
światły i lubiony aator rozmaitych romansów: 
dziennik iego miał do 1500 Abonentów i na- 
leżał do trzeciego rzędu.— Panowie. Johanson ; 
Schets zaczęli - wr. 1820 «<4rgusa" wydawać 


Hófner Dyrektora muzyki ; «Q feudalnośei” przez 
pomienionego: P, Geyer iw.ic=— W tych czasach 
zjawiło się nowe peryodyczne pismo « Hermes", 
którego głównym Redaktorem iest P, Armguśst, 
PP. Hammerskoeld, Schwerin i Palmblad są iego 
współpracownikami. Schwerin iest Cyceronem 
szwedzkim, Palmblad zaś trudni się naywięcćy 
Literatura wschodnią. : 


w 
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Zawód dramatyczny nierha nigdzie tyle powa- 


4 > KE? S I ET, rancyi; gdzie jiet częstokroć 
rozmaitość przedmiotów, dokładność 1 jasnosc, , kwe  Erancyi; gdzie ie Ina częstokroć 


z któremi ten dziennik naysławnieysze sprawy i 
wypadki prawnicze wykładał, a jeszcze, więcć; 
względy Hrabiego Schwerin, naczelnika strony op- 
pozycyynóy na Seymie, zjednaly mu wielu czy: 
telników ; lecz skoro Redaktorowie własnym.swo* f ać 
im siłom zóstawieńi żostali, nie mogli się Btrzy: So łatwą rzeczą Teraz: PA PO «dotąd. 
mać i zaniechali dalszego wydawania. Arguse. TY poeta, nazwiskiem Guirault, wystąpił *» 
>y Ubacz Ne 4ty PTT TN Z ZOK PE TRE REF, ć |osiedyą 3 Michiabeusze, ktora na teatrze adon 


sztuka, dobrze na scenie przyięta, ustala sŁCZę- 
ście i sławę autora, Wprzeciągu lat kilku zja- 
wilo sie w Paryżu kilkunastu dramatycznych poe- 
tów, każdy 2 nich wydał nową waiedyę w 5ciu 
iktach i rymowym wierszem, co zaiste nie iett 
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publiczność z upodobaniem widywa. Piękna, silna oznaęzyć, Piw Zac TakREB Ga HARRY 
pazwięcza nowi. zdaie się bydź głównym drukarstwo, kompas i grę w karty, ta isst wie 
przymiotem  teraźnieyszych ` młodych ` poetów | kami wcześnićy nid te wynalazki w Europie 
Francyi; taka panuie i w Machabeuszach, przod- Į „yn asoan Tarika ol Akaan 
stawiaiacych wielkość Tudzka wlnayśmielszým 'p 
naypięknieyszym obrazie. Piękna i'czuła” scena| nodid i zabalłczowej moiawtwak 
znayduie się w ostatńim akcie, gdy” nastąpić| > M sp 1 LQ ZO Fik Aho Qoża_ don 
maiące męki i zgon uayniłodszego Machabeusza | Madimes et refletiońs' politijues, “morales irda 
przepełnia boleścią i /rozdzićra / macierzyńskie | Maxymy i uwagi polityczne, ^ móralae i 
serce. Ale ta chwilowa słabość dak zgodna z religiyne ukoronowenegó Rządćy, za- 
naturą człowieka, nie ugina mężnego. umysłu szczyconego tytułem filozofit dobroczyńcy; 
niewiasty; wnosi śię „ona'' znowu do' swoićy wyięte. z Pamiętników Stanisława  Łósz= 
wielkości, przynośżąć itę ieszcze ofiarę wiarze| ji MAR LEWY GOSIĘ BIUNODBRAB SASA 
i stałości swoićy. Sztuka” ta pomimo wielu u-| GŁYTAKIGBY Krála, Polekićgo, 453 nee Yoa 
derzaiących piękności` odbićra iedńak tylko od 19Gb- RAFMA Fei 8221 RBOdONIESY: iduq 
pism ministerialnych liczne i głośne pochwały, aj Wiek: XVII, był wiekiem; Królów, Aisarzy.,. 
to iak się zdaie  szczególniey dla  bibliynego Stanisław, pićrwszy * ubiegał się: ;o tytuł obywa», 
przedmiotu. s 


xéi 


poczyniono. 


TA A E RP E 


tela Rzeczypospolitćy mauk.- «Nie wahał, się. ma, 
wet skruszyć kopiią: z obywatelem Gengw=; 
skim; ale zbytsłaby na podobnego, przeciwnika, 
zbyt zaś otwarty aby się nie przyznał, iż. został 
pokonanym, opuścił szranki «W kilka lat późnićy 
Fryderyk Wielki wydał ‘swego „Aniimachiawela. 
Ostrożnieyszy od KrólaPolskiego, nie lękał się 
żadnóy odpowiedzi. Atoli „dzieło to nieprzyda+ 
to nowego kwiatu do iega literackiego: wieńca,, 
i doóstoyńy Florentczyk, którego shija, utrzymał 
swolę złą i dobrą slawę. Podobno: to (z Antima> 
chiawela,* . niektórzy -naszych czasów Politycy, 
piórwsze wywiedli: prawidła swćy nauki 0 $tron- 
ności historyi; lecz nie mało. przydali do myśli 
Fryderyka. Monarcha radził tylko dzieiopisom 
zostawić w niepamięci to wszystko, co mogla 
bydź nagannćm w postępowaniu panuiących, a 
tylko dobre ich cżyny opisywać; lecz historya 
podług takowéy nauki pisana, byłaby  wykre- 
|ślona z obrazu bezstronnych wiadomości ludz- 
kich. l ira A 
Pisma Stanisława dochowywane będa ' troskli= 
wie i chętnie czytane przeż długi ciąg poko- 
leń, przez wzgląd na pamięć £ r uwielbienie 
skutecznie oprzeć przemocy: 'Tureckićy. Po tym autori.* Poświęcone są iko pomnik historyczny, 
wykładzie starał się Remusat dowodnie okazac, | nie można ich iuż sadzić iako płod: literacki.. 
“iak wiele winniśmy Chińczykom pod względemi| Wydawca zbioru, który ogłaszamy, był tego zda- 
umiejętności i wynalazków, a razem dokładnie| nia, że maxymy filozofa. dobroczynnego, będą 


(E; Jouy mapisa. nowa traiedyg pod „tytułem 
Julian w Gallii która wkrótce z przepychem ma 
: SAR: Jose uz ad 
bydz wystawioną w Paryżu. Jnny zaś dotąd 
ieszcze z nazwiska nieznany poeta napisał AZ- 


temnestrę, traiedya, w którćy sławna artystką 
s sj OTALA HAE PAY BOYA (1 
P. Duchenois pićrwszy raz po swoim do. Pary- 
A pi J M r w ` 3 4 
ża powrocie główną grać będzie rolę, 
vps C | TOM 


p a a 
STAROŻYTNOŚCI. 


Sławny Oryentalista „Abel Remusat odczytał 
niedawno na posiedzeniu akademii napisów wiel- 
ce interesuiącą rozprawę, w którćy na wyia- 
śnieniu nie których mongolskich charakterów. od 
600 lat nieodgadnionych, zasadził wykład sto- 
sunków między Francyą a Tatarskimi książętami. 
Zdaie się, iakoby w średnich wiekach Tatarzy, 
gdy ich szczęście woienne opuściło, usilnie ży- 
czyli sobie zawrzeć _ przymierze z zachodnimi 
narodami, a szczególnićy z Francyą,. ażeby się: 


+. 
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eych którzy z zaufaniem póydą za tym ' przewo- 
dnikiem; ~ że okoliczności nigdy nie były przy- 
jaźnieysze, aby wykonać iak naywięcćy dobre- 
go, bez przeszkody i prawie bezpracy. O gdy- 
by się nie myliłt gdyby nadzieić iego nta byly 
płonne! i nie spełzły w przód, nim dzieło” łego 
sozeydzie się po świecie , lecz obawiać się przy- 
chodzi, aby: tóy” książki nie umieszczono po 
między temi; “które stawiaią po wszystkich bi- 
bliotekach, które się mawet' czasem 'cytuią, ale 
których się nigdy*nie czyta. Mimo to, autor 
pinieyszego zbioru uczyniłby wielka literaturze 
i historyi przysługę, gdyby: ponowił wydanie 
dzieł Stanisława; są one daleko mnićy rozszć- 
rzone, nizby bydź powinny. í 


KRONIKA LITERAT URY NARODOWÉY. 
[NOWE DZIELA. A o EG 
a) z druku. wyszłe, 


131. Mowa nad grobem W. Karola de Hüttner, Do- 
ktora oboyga prawa, Professora Statystyki w €K 
Uniwersytecie Lwowskim, miana przez Professora 
Pollak na dniu 18 Marca 1822. Z nieinieckiego na 

( polski ięzyk (przez Józ. Dzierzkowskiego ) przelo- 
żona, ana korzyść pozostalych sićrot, drukiem wy- 
bita. We Lwowie, 1822, w 8ce str 19. 

332. Myśli o powołaniu obrońców sądowych w krót- 
kości zebrane przez Dawida Torosiewicza, Adwo- 
kata przy sądzie appelacyynym Królestwa polskiego, 
w Warszawie, w drukarni Łątkicwicza. 1822. w 12ce 
str 126. 

133. Walerya czyli listy Gustawa Linar do Ernesta G*** 
z dzie! Baronawćy Krüdener. Przeklad Wandy Malec- 
kidy. Tom IE w Warszawie, 1822. 


w 12ce str. 208 
( Tom Iszy wyszedł r. 1820. ) 


334. Początki wyższćy Analizy, czyli zasady rachun- 
ku rożniczkowego i całkowego, z zastosowaniem 
do nayważnieyszych materyy z matematyki czysićy 
Przez K. Buchowshiego, Professora matematyki przy 


* Królewskićm Gymnazyum Poznańskićm. w Pozna: 


mogly słażyć za podręcziie*dziebi dli” Rządzący *przóż Rdwarda Walentego  Kainką. 


p R e ea 


» miu, nakładem T. A, Manka. 1822, w $ce str. XXIV 


SÀ 230, 


135, i Wzór dla dzićwcząt iak się przyzwoicie ukształ- 
cać powinny przez D.K.L. Renner, Tlumaczenie 


. 


W: Wroclawiu, 
u Wilhelma Bogumila Korna. 1832, w Śce str. 160. 

136. Lira Dzier$awina. Òda 0 nieśmiertelności duszy. 
Przekład Hr. W. C. K. Z. Wilno, 1822. roku, w 
drukarni Dyceczyalnóy: w 8ce str 26, SĘ 

137. Schteiben des Hern Carl Ludwig von ‘Haller 
Mitglieds, des souveränen Raths von- Bern, an 
seine Familie um ihr seine Rückkehr zur rómiseh- 
skatholischapostolischen' Kirche' zu eróffnen. Aus 
_ dem?! Französischen iibersezt. Gedrukt bey den W. W 
E. E. Priestern der frommen Schulen in Warschau: 
1822. w 8ce str. 46. 


I Wiapowośćr 6 UCZONYCH. 


57. 8.B. Linde pracuie teraz nad tlumaczeniem dziela 
Grecza o literaturze rossyyskićy; przekład ten wyş ~- 
dzie ża parę miesięcy z druku. 

LIIL. RZECZY POLSKIE W PISMACH ZAGRANICZNYCH. 

36. Niemiecka powszechna Gazeta Literacka (Nr 219 ) 
umieściła rozbiór Igo Tomu Prawdy Ruskićy, Rako* 
„wiechiega. W ogólności chwali dzielo, przyżnaie 
autorowi głęboką znaiomość starosławiańskiego, ru- 
skiego i polskiego ięzyka, oraz Żywy i piękny 
sposób wystawienia myśli. Nie przystaie iednak na 
iego zdanie, że tylko kraiowcy mogą dzieie iakiego 
kraiu pisać prawdziwie.- Daie za przyklad Herber- 
stelna, Mayerberga, Levesqua, Dytmara,. którzy 
chociaż cudzoziemcy, a tak obiitych materyalów do 

, dzieiów dostarczyli. 

VI. JNsryrura PUBLICZNE: 


10. Dotychczas nie uczono ięzyka polskiego w Galicyi. 
Dopićro teraz Rząd Austryaeki wydał polecenie, aby 
w klassach normalnych ( podwydzialowych ) gram= 
matyka tego ięzyka do przedmiotu nauk- nale= 
żalą. X. Kanonik Korczyński trudni się ićy napi- 
saniem, 

17. X. Jan Zawrowski Kanonik przemyś!ski obrządkugr, 
kat. chce w Przemyślu kosztem swoim publiczną 
Bibliotekę zalożyć. Wtym cela chce on kupić od 
Rządu pusty kościół poiezuicki, urządzić go stosownie, 
umieścić w nim isko pićrwszy zaklad swóy księgo» 
zbiór przesło 20,000, wynoszący, i przeznaczyć przy» 
zwoity, wieczysty fundusz, na pomnożenie biblioteki, 
ha ićy utrzymanie, i na pensye Bibliotekarza, Kusto- 
szą i Skryptora; Chte on 'iednak instytut ten tak 
na różne wypadki ubezpieczyć iżby nie iako własność 
rządowa, lecz iako prywatna był uważany— przyklad 
podobnego urządzenia iest iuż w fundacyi Ossolińe 
skiego. Proiekt urządzenia instytutu tego podaf 
X. Ławrowski rządowi austry ack ićniit, i można micć 
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„nadzieję, iż7'slaclretny: zamysł tego męża A 
„uwieńczony zostanie. <io] í 
W. PISMA PERYODYCZNE. 
Pamiętnik Warsza wski-> Tresć Nru 11.4 Listopad )— 
t Do S.M. zachęcenie do pisania. wićrszy. ( przez Stan. 
Rasolowskiego)— 2 Obraz Zeny— Tryolety;do Mal- 
winy” Stef. Witw.— “3. O. poezyi ludu: litewskiego, — 
4. Badania tyczące się wywodu etymologicznego wy 
Król,Xiąże, Xiądz, Xiążka, „Xiqzyc, Polak 
( dokończenie— 5, O prawie przyrodzónćm i filozofii 


razów. Bóg, 


prawa, ocelach, o metodzie i sposobie nauczania 0- 
boyga ı przez Jgn. Otdakcwskiego.-— 6, Wiadomość o 
nowćy Hollandyi — „7. O nowym sposobie zniesienia 


M soczewkach wad kalistości i łamalności „treść 
rozprawy Jana Mile med. i chir. dokt. prof. F izyol. w 
"U.W— 8. Sprawa o stanie Kr. Warsz. Uniwersytetu 

z r. 1821 na rok 1822. zdana przez Rektora X. W. 
"Szweykowskiego.— 9. Prośba do autora o piśmie 
runiecznóm.— 10. Tabełla Meteorologiczna z Miesiąca | | 
‘Września. 


KORRESPONDENCYE. 
z Petersburga 4 Listop. 


1822. 


Odebrałem od JW. ARumiancowa trzeci Tom 
Grammot i Traktatów Państwa rossyyskiego. Tom 
ten miał obeymować akta należące do wewnę- 
trznych wypadków Rossyi aż dor. 1682; następne 
zaś części 
sunki z państwami Europy: i Ażyi, Lecz ogrom 
materyałów „mógłby był ten Tom uczynić 


miały zawićrać zewnętrzne ićy sto- 


nadto 
wielkim i cehnym ; ; tym czasem, lubiący staro- 
żytności kraiowe, byliby przez dwa lata pozba- 


wieni wydania dokumentów wieku XVII Dla 
tego Komitet wydawania tych aktów, z wola 


Kanclerza podzielił ten Tom III na dwie cześci, 
ź którycł. teraz wydana składa się z dwóch od- 
działów W pićrwszćy są umieszczone akta wskrze- 
szonćy Rossyi od wstapienia na tron Cara Micha- 
ła Fedorowicza (1613) do roku, 1645; w ogićy zas 
postaqowienią i granimoty syna i następcy iego Cara 
Alexego Michałowicta: dor. 1656.. Tom IV zacznie 
się od pamiętnego aktu, o proponowanćy Gatowi A- 
lexemu Michałowiczowi koronie polskićy, a skończy 
się na r. 1696. Będzie w sobie zawićrał postano- 
wienia Państwa za Carów Alexego, Teodora i 


/ 


TA mz 


,peryodzie bardzo łaczyły zsoba dwory 


podczas wspólnego panowania. braci Carów Jana 
i Piotra  Alexiewiezów. W tymże <Tomie:IV. do» 
dany będzie rejestr imion osób historycznych i 
nazwisk mieyse ieograficznych, paleograficzne 
naśladowania podpisów, podług oryginałów znay- 
dluigcygh się w Archiwum Moskiewskiego Kolles 
giunę Spraw Zagranicznych, Przy wydaniu Tomu; 
IH zachowane były też same prawidła; iak i 
przy, dwóch pićrwszych, z tą różnicą, że z.powo= 
du, coraz nowszych i bliższych naszego ` czasu 
Atoi zaniechana ścisła dokładność w wyobra= 
żeniu liter starożytnych dziś. nie używanych, i i 0- 
puszczone znaki. skrócenia przeszkadzalącę nie- 
wprawnym. czytelnikom: 

Z liczby 184 aktów, wtym Tomie. zawartych, 
niektóre maią obok rossyyskiego text arygina- 
łów greckich i połskich. Z tych ostatnich są: 

Pakta z Sultanem tureckim a woyskiem zapo- 
rozskićm i narodem ruskim względem handlu 
na czarućm morzu około r. 1649g.—  Uniwersał 
Jana Kaźmierza o zawartym pokoiu z hetmenem 
Bogdanem Chmielnickim pod: Zborowem, wraz 
z paktami, pisany r. 1649, 20 Sierpnia. — Oprócz 
tego wiadomo, iż okoliczności polityczne wtym 
rossyyski 
tak iż obopółne akta koniecznie do 
wspólnych dzieiów należą. 

Podaiac teraz tylko 
nie onowo wydanćy części niezmiernie ważnego 
i kosztownego dzieła, które cały swóy byt win- 
no iedynie RR staraniom Kanclerza Hr. 


i polski, 


iak, wiele 
dzieie polskie mogłyby stąd nabrać świaua, prze- 
kladaiac urzędowe. akta nad wszystkie domysły. 
Karamzyna bistoryi iuz: wszystkie g  Tomów 
przełożone są na ięzyk francuzki i wydane pod 
dozorem autora, Dzienniki ` tuteysze 
głoszą, że i Tom. X. autor w rękopismie iuż ukoń- 
czył, lecz, nie wiemy) kiedy. będzie wydrukowany. 
Jdzie ;podotyno aż da czasu. Parysa Godunowa, a 
podig- innych „powieści aż do wybrania. Cara 
z domu Romanów, kiej dziś szczęśliwie 
pamineti 


czasie będę mógł donieść dokładnićy, 


samego 


i ` s m a $ e 


iak naykrótsze wyobraże- , 


Rumiancowa, spodziewam się iż w wolnieyszym. 


A 


